
Podawaliśmy juf pokrótce o ta- 
szczytnym wyróżnieniu, jakie spotka­
ło Teatr Dzieci Zagłębia, który ta 
swe doskonale 1 Jedyne w swoim ro­
dzaju przedstawienie pt. „Krawiec Ni 
teczka0 został zaproszeń/ do Warsza­
wy przez komisję, złożoną z przedsta 
wiciell Ministerstwa Kultury 1 Sztuki 
oraz. ZASP-u,

Grabowskiego. Słowo „operacja" jest 
tu o tyle na miejscu, że zostało ono 
użyte w jak najlepsze! intencji — wy 
jaśnienia sprawy. Mianowicie jnaceni- 
zator niejako sięgnął,do ..podskórnej'* 
istoty spektaklu ; obnażył jego, moź* 
na by rzec, właściwość i „rzecz" te* 
atralną.

Cóż to jest marionetka? Marionetka
przecież ;est w zasadzi* 
tylko rekwizytem, poru­
szanym mniej lub bar­
dziej uzdolnionymi reka­
mi ukrytych ludzi, • ..md 
wiącym" >ch ustami. A 
teraz taka sprawa- Każ­
dy teatr jest umowny* 
ale teatr lalek jest siłą 
rzeczy teatrem super-u- 
mownym. Jeśli więc tale 
jest, to dlaczego ni* 
pójść dalej w tej um>w- 
ności, w Kierunku meta­
fory bardziej śmiałej 1 
bardziej bajkowej? Zwłą 
szcza że ba tka — zasad­
niczy temat teatrów ma- 
ribnetkowych - Jest ni- . 
czym innym, jak tylko 
jedną wielką krainą u- 
mowności.

A więc w „Krawcu Ni­
teczce" kukiełki zostały 
„podbudowane" twymi 
aktorami w tym sensie, 
że aktor grający dartą ro 
lę marionetkową, nosił a 
sobą kukiełkę, względnie 
jej fragment i jest taką 
czy inną postacią - lalko 
wą. A zarazem 1 - ludz­
ką l

Oczywiście to „pomie- 
.«zanle" ludzko - lalko- 
\.e, które nie jest zresztą 
żadnym pomieszaniem, 
lecz właśnie bajkową me 
taforą, ujętą w artysty-z 
ny skrót - z początku 
mnże widza nteco zdu­
miewać, ale późnlet go 
zachwyca. Zachwyca 
zwłaszcza dzieci, które w 
lot pojmują wszelkie za­
sady umowności (wiemy 
nn przykład, co to dziec­
ko potrafi w. 'czarować w 
swej fantazji z lak nat- 
bardziej prymitywnych



Nie podaliśmy jednak nie na temat 
samego spektaklu ani na czym pole­
ga ta iesro rewelacyjnnść, która skło­
niła uczestników komisji do wydania 
aż takiej pełnej entuzjazmu oceny.

Otóż wypada teraz uzupełnić ten 
brak 1 poświęcić kilka słów samemu 
przedstawieniu.

„Krawiec Niteczka**, to przeróbka 
sceniczna znanej humoreski Kornela 
Makuszyńskiego, którą dyrektor Te­
atru Dzieci Zagłębia J. Dorman pod 
dał. o ile można się tak wyrazić,, spe­
cjalnej „operacji** inscenizacyjnej 
przy pomocy scenografii Tadeusza

zabawek) i frwietpie się baw^ą. wi­
dząc, że Krawiec NMocz.ka i^t .tyl­
ko** kukiełkowa noszona prz^z
ubrana w czarny trrkót aktorkę, że 
..Crganka** jest renr^^ntowana prz^z 
karcona damę kierowa -(„powróżyć, 
powróżyć**), t* w Pacanowie ..gdzie 
kozy kują**, wszyscy noszą kozie ^'o- 
wy. ale czasami też nie noszą. aby 
było weselej, że celem zaszycia dziu­
ry w niebie Niteczka wchodzi po dra 
binJe, ale naturalnie po takiej. k'óra 
istnieje tylko w fantazji — i tak da* 
lej.

Krótko mówdąe, cały spektakl jest 
pełen takich rozmaitych skrótowych 
1 metaforycznych chwytów 1 cp naj* 
ważniejsze, chwytów bardzo dowcip* 
nych i pełnych humoru, jak np. hi* 
•forta ,t „południem** *w postaci bur 
dzika, czy scena na dworze pacanów 
•kim z „giermkiem’*, który ..przemae 
wia" w razie potrzeby, 1 wiele inrvch 
•cen, postaci oraz rekwizytów, które 
trudno tu wyliczyć.

Hzecrywl*^ nR Krańcu N1teęzceH 
i 1r-g/% nl^k^mpukowanych ale bar­
dzo poetyckich przygodach mMnu 
Świetnie bnwlć. Ale n> tv1ko to. Nl^* 
jeden w’dz na pewno prz.r tej okazji 
polmie, jak bardzo brzydkie sa nie* 
która „przedstawienia** rzekomo bal* 
kowe, wystawiane w sposób naturami* 
styczny. a które, zwłaszcza na nrnwin 
cii — cieszą ale dużrm nowodzenlenn 
T to bodz.ie ten na Iwiększy sukces 
dydaktyczny „NHerz.kł**.

„Krawiec Niteczka*’ jest naprawdę 
dużym osiągnlęOm art^Bwzn^i 
skalę ogólnopolska i słne^n’* się a‘3* 
to, że jedzio on na go^r4nne v^\stęny 
do .samej** Warszawy. a potem także 
dn Krakowa, nie mówiąc już o wy* 
stępach w telewizji.

Dotychczas T^atr Dzieci Zact^a 
byt pwnngA rodzaju Kopciuszkom 
naszych teatrzyków dyJ^riecyrh. Jest 
wleć nadzieja, że po tym sukcesie 
..Koniuszkowi** zarz.nie się trochę le- 
piel powodzić, szczególnie w dziadzi* 
nie... pomiaszęzeniowej. która c-asfio 
jeszcze pozostawia wiele do życzcniai


